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zeczy krajowe. stweim. Metternich, ten zbrodniarz i oszust ludz- 


KRAKÓW. 

Odezwa Obywateli Wiednia do Braci Zolnierzy. 
Obywatele Żołnierze! 

ność ył czas, kiedy lad z wojskiem stanowili jed - 
Belle €? to czas, kiedy ojcowie nasi walczyłi pod 
a yo flance i Watlerloo za wolność ludów prze- 
bunto  PiEŻCY Napoleonowi. — Na ów czas nie- 
Powiag o wojska nikt przeciwko łudowi — Niktnie 
Ówczą at że lad to sę buntowniki — owszem na 
brzecjąy lud wspólnie z wojskiem walezył za wolność 
tuwp nO tyranii — a kiedy ojcowie nasi z wojny 
prz cili do domu i zasiedli między rodziną swoją 
bie hole familijnym , kiedy zaczęli opowiadać so- 
brągj asikie wojenne zdarzenia i wypadki wśród 
to x, ostr i matek słuchających ich powieści, — 
dzy juqyczas jeden był tylko głos jedności pomię- 
ojców „jA a wojskiem. — I pytały się matki nasze 
wiądą i. Zych : zacoście wy walczyli ? A oni odpo- 
ko tyra » Walczyliśmy za wolność ludów przeciw- 
„zę owi Napoleonowi, który obiecywał ludom 
„. à kiedy je oszukał narzucał im kajdany. — 
2, teraz będzie wolność, bo monarchowie 
matki naj zYsięgli jeżeli zwyciężymy. <— I tak więc 
że, i my ich dzieci cieszyliśmy się że bę- 
olni obywatele każdy na własnćj ziemi — 
anćj p a 33! Czekaliśmy więc wolności obie- 
p ŚDieny + onarchów! Wolności; którćj my nie- 
Ula pr y dla siebie, ale dla wszystkich, a więc i 
sty cp asZYch żołnierzy, których powinnością 
arie I bronić kraj od mapadu obcego nie- 
chodź ło p, Minęło lat 30 aż do roku 1848. — 
albo E Minat wolność, którą obiecali Monar- 
datkam 2 i ję Wie i Panowie wzięli w opiekę 
pod ki ną "Aa Monarchów ; lud obłożyli po- 
by sg, ańsk dys; swoje i rozpustę, wojsko wzięli 
poczciwy dl ucha, Pine militarną — bili kijmi, aże- 
nymi praw © Ee urządzii całe massy szpiegów, 
ó wiezie tw 4 aleli którzy chcieli się Za wspól- 
yć różstę SB YWalelskiemi ujmować popakowali 
w więzie rzejany 3 najmniejszą rzecz można było 
watelem mu 4 a ub powieszonym lub siedzieć 
O Urzędy €k, który był poczciwym oby- 
uj i do wojskowćj rangi niedo- 
„zyć często o głodzie — sło- 
ada 2 którą ojcom naszym przy- 
kłamstwem! obłudaćm oszu- 


kości, opłacał urzędników wyższych tak wojsko- 
wych, jak cywiluych krociami, milionami; ażeby 
milczeli na bezprawia jego — a lud prosty i wojsko 
proste, żehy było uciemiężane, i żeby jak najmniej- 
szą brali płacę! Metternich wziął w niewolę i Ce- 
sarza który mie chciał na ówczas nic złego przeciw 
ludowi, — Metternich namówił argyksiężniczkę Zofią 
że ona wraz z arcyksięciem Ludwikiem, Latourem i 
Jellaczycem skłonili Cesarza ażeby ludowi wszelką 


odebrać konstytućyą i wolność ! — Ale lud stanął 
z bronią w ręku naprzeciwko zdradzie! — Z tym 


ludem wy bracia nasi żołnierze mieliście się poią- 
czyć — ale cóż ? :— kiedy byli tacy, którzy, ażeby 
ocalić swoje korzyści — swoje rangi — swoje wstą- 
żeczki, krzyżyki, pensye i t. d. słażąc Metternicho- 
wiod którego zawsze jeszcze spodziewają się takich 
korzyści — tacy to ludzie zaprzedani powiedzieli 
wam, że lud to są nieprzyjaciele, to są zbrodnia- 
rze, to są buntowniki-— a dla czego ? oto dla Lego, 
ażeby nad wami zawsze mocą kija panowyć mogli, 
a sami brali pensye, i panowali nad wami — a 
przeto i nad ludem. Otóż cała tajemnica! — Otóż 
to dla tego oni was, i waszej broni użyć za na- 
rzędzie ażeby poczciwych braci naszych obywateli 
którzy chcą wolności za pomocą karabinów waszych 
wystrzelać, a potóćm na nowo despotyzm zaprowa- 
dzić, i nad wami tak, jako i nad nami dowolnie 
sobie punowac. Otóż to jest cała rzecz. Oto im 
to chodzi. — 


Ależ Bracia! nie dajcie się oszukać — Bo py- 
tamy was czegoż to my chcemy? Wolności — 
Dla kogo chcemy wolności? Dla wszystkich — Czy. 
to potrzeba tego ażebyście wy przez tyle lat w woj- 
sku służyli — Kiedy dosyć jest rok być w wojsku 
aby znać służbę wojskowę — wyjąwszy w wojnie 
(a wojna to tylko = obcym powinna być nieprzyja- 
cielem bo domowe rzeczy rozstrzygają się większo- 
ścią głosów na Sejmie) Na cóż wam tak długo słu- 
żyć —- powiedzcie sami! potem tego chcemy ażeby 
żaden z Braci naszych Żołnierzy nie był bity kijmi 
bo to jest bańba dla stanu żołnierskiego — daléj 
chcemy i tego ażebyście i wy żołnierzy którzy tak- 
że jesteście obywatelami -— sami sobie obierali 0— 
ficerów waszych — boć to słuszna i sprowiedliw a 
rzecz żeby Człowiek sam obierał tego któremu sam 
chce ulegać — tym bardzićj, że lada stara ntry— 
antka lub stary intrygant jeżeli on nazywa SIĘ ksią- 
że, hrabia , lub baron, to już swe80 sunka, sio- 


strzeńca lub wnuka szesnastolatniego rekomenduje 
na oficera podczas gdy czasem podoficer lub Wach- 
mistrz zasłużony i 20 lat nie postąpi w randze! 0O- 
tóż tak rządził Metternich! A dla czegoż to wy 
sami sobie podoficerów i oficerów nie macie sobie 
wybierać? Alboż to wy nie ludzie. Alboż to stan 
wasz nie jest honorowym — ażeby was uważano i 
traktowano jak by nie obywateli?  Poczciwość, bo- 
nor, znajomość sziuki wojskowćj i inustry, to są 
rzeczy które wam drogę viwierają do awansu, ale 
nie tytuły na papierze, ani tćż łaska lub proqzekcya 
jak dotąd bywało — Szkoły wojskowe być muszą 
dla dzieci żołnierskich — Domy inwalidów muszą 
być zbudowane dla wszystkich żołnierzy wysłużo- 
nych, i rannych bo kraj winien nagradzać tych — 
krórzy się zań poświęcali. Chcemy także ażeby zby- 
teczne wielkie pensye oficerów wyższych były zmniej- 
Szone, a wam prostym żołnierzom podoficerm r o- 
ficerom niższym podwyższona była płaca, Bo spra- 
wiedliwość to pierwsza rzecz — Wy stawiacie pier- 
si za kraj przeciwko obcemu nieprzyjacielowi — 
wy bronicie kraju--za cóż tamci mają mieć wszyst- 
ko a wy bardzo mało? Wyście także powinni żyć 
przyzwoicie i uczciwie. Wy jesteście tak dobrzy 
obywatele, jak my — więc cbcemy, ażebyście ta~ 
kich praw uzywali i wolności jak my, ażebyście wy 
nie byli sądzeni podług sądu wojennego wczasie po- 
. koju — ale tak jak my podług sądu cywilnego. — 
Poddaństwo i słażalstwo już przecież raz się skoń- 
czy i dla nas i dla was, którzy jesteście braćmi na- 
szymi obywatelami — nie będzie dowolnego aresz- 
tu, ani fortecy, aui biegania przez rózgi, ani bi- 
cia — bo to hańba człowieka! To wszystko zro- 
bimy dla was na sejmie! w lzbie Deputowanych, 
i przysięgamy wam bracia Żołnierze, że niespocz- 
niemy dotąd — dopóki tego wszystkiego dla was 
nie uczynimy! Tym sposobem zrobimy was wolay- 
mi i godnymi braćmi naszymi, chociaż We 
chytrych dyplomatów dotąd was tylko czyniła śle- 
FE narzędziem barbarzyńskiego despotyzmu! — 

ądzcie więc ludźmi! bądzcie obywatelami! Służcie 


Sprawie świętćj — sprawie obywatelskićj wolności. 
Łołnierze Bracia nasi, Zołnierze obywatele — za- 


pomnijcie nienawiści którą usiłują was przejąć ku 
nam ci którzy albo są uwiedzeni, albo są nieprzy- 
jaciołmi wolności, a więc niegodni imienia czło- 
wieka -- bo któryż to człowiek dziś w oswieco- 
nym dziewietnastym wieku nie wić co jest tyrania, 
a co wolność? który nie wić, że lepićj jest być 
z ludem. aniżeli przeciwko ludowi? — który nie 
wić, — że lepićj jest żyć spokojnie — jak Bóg 
przykazał ~ aniżeli prowadzić wojnę— aniżeli mor- 

ować swego blizniego — za co? że on chce być 
wolnym? że chce być człowiekiem a nie zwićrzem 
nikczemnóm? Któż dziś nie wie, że Bóg powiedział: 
Kochaj bliżniego twego — Kochaj brata twego, a 
myż bracia będziemyż się zabijac? Wszak my bra- 
cia żołnierze my was żywimy — karmimy jak my 
zechcemy to 1 wy głodem będziecie mari — i wy 
znami walczyć chcecie? Grosz ten, który wy bie- 
rzecie — każdy pieniążek wasz to nasza praca bó 
to są nasze podatki które składamy na wasze utrzy- 
manie — Ale są i co wam nakazują „zabijaj 
cie!* O Bracia nasi: Tak Bóg niekazał —- tak czy- 
nić niepowinniście, bo tylko przeciwko obcemu nie- 
przyjacielowi Żołniez stawać powinien — ale my 
nie jesteśmy wasi nieprzyjaciele — my chcemy tylko 
debra waszego i naszego Wspólnie, bo i my i wy 


to 


jesteśmy lud a lud powinien być wolny — a więci 
my i wy — bo to jedność jest. Jak powrócicie do 
domu z boju ranni i osłabieni — Kto wam poda 
rękę? Lud. Jak kości wasze pochować trzeba bę- 
dzie kto je więc pochowa? Lud. O Bracia nast 
żołnierze! nas słuchajcie, nie tych, co was używa- 
ją za narzędzie. Nam dajcie wiarę, bo Bóg świad: 
kiem, żeśmy wasi serdeczni Bracia. Nam dajcie 
wiarę i nas jak braci kochajcie, bo my was kocha: 
my — bo tak każe Bóg — a kto nas rozdziela — 
a kto powić bratu: „ Morduj brata twego!“ — 0: 
Bracia! ten niegodzien życia — tego potępi samo 
piekło! temu przekleństwo na wieki wieków — bo 
to nie człowiek, nie hrat--to morderca brata swe 
go — to Kain!“ 


(a. nà W Numerze 194 Gazety Krakowskiej czy” 
taliśmy usprawiedliwienie się potwarzanych i prze” 
śladowanych nibyto niesłusznie piekarzy tutejszyć 
na żądanie Cechu piekarskiego w tém piśtnie 28% 
mieszczone. Kto rzeczywiście słuszność mieć m07 
że, czy władze rządowe administracyjne i policyj” 
ne czyli téż panowie piekarze, rozbićrać tu te” 
go nie będziemy i nie możemy, bo jak to we wszy% 
tkich sprawach bywa, chcąc dojść prawdy, potrze” 
trzeba koniecznie posłuchać i drugićj strony, a mi0 
nowicie pojedyńczych osób z konsumującćj pieczy” 
wo publiczności, tudzież władz policyjnych i adu, 
nistracyjnych — i z tój strony podał nam P Pło 
w Nurnerze 195 tegoż pisma bardzo dokładne i 4 
dowalejące wyjaśnienie —- Że tutejsi panowie pr 
karze nie zupełnie z czystćm sumieniem w obrone 
swojćj występują, posłużyć nain za dowód pz 
niezaprzeczona, W praktyce codziennie iseto) 
się prawda, że chcąc przy jakimkolwiekbądź Pr f 
cederze w sposób uczciwy przyjść do majątku, Pi 
trzeba koniecznie przy rozpoczęciu onego, albo 1. 
mieć jaki taki kapitał obrotowy i nam się dalćj gro 
rabiać, albo też rozpocząwszy maleńkiemi bar 

A . t, y a jem 
zasobami, przez załecanie się dobremi a tan ią: 
wyrobatni, stać się niejako ulubieńcem konsumu 
cej publiczności, zyskać jéj pochwały i dobrą omi 
nią. Bo tylko tym sposobem można mieć ipaa 
wyroby, a kontentując się choćby bardzo małym 
ale częstym zyskiem, zwłaszcza gdzie wiele a 
jak to w warsztatach bywa, pracuje, można Z „sób 
sem znacznego dorobić się majątku i w taki sR noi 
zapracowanego, nikt zapewne nikomu nie poze ażdj 
ści; owszem pochwalać mu go będzie; Mo | ak 
człowiek na to pracuje, ażeby coś zyskać E mni 
że rzecz ta ma się z naszytmi panami pie®*® 
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jak to się już P. Płocki wyraził : 
drożdżach «. Jakimże to cudem ii łatwo Z niczegź 


Wszakże przysłowie niesie: 
będzie. Wam zaś piekarz = 
kimó cudem w mgnieniu oka W 


przemienia, które wnet naczyniami sróbrnemi lub 
złotemi czerpiecie, kiedy Publiczność cała, a zwła- 
szeza lud ubogi chleba łaknie. Moi panowie pie- 
karze, na Publiczność krakowską bynajmnićj narze- 
kać nie możecie, bo ta była i jest wzglęgem was 
aż nadto cierpliwą, Wierzajcie nam, że za wasze 
postępowanie, gdyby to gdzie za granicą było, da- 
wnoby was zą bramy miasta wygoniono. Wszakże 
niech całe miasto zaświadczy, że gdy kiedykolwiek 
powstała nadzwyczajna drogość zboża, Publiczność 
narzćkałą wprawdzie na nią, ale nigdy wam nie 
złorzeczyła, oczekując na pół zgłodniała chwili zuj- 
zema Się cen płodów ziemskich. Lecz kiedy to zni- 
żenie rzeczywiście nastąpiło , Publiczność miała pra- 
wo żądania po was większego pieczywa, do wypie- 
kania któregy , jak wszystkim mieszkańcom Krako- 
wa wiadomo, policya zawsze gwałtem znagłać was 
musiala, Dla wyrzekającej na małość pieczywa pu- 
tczności mieliście zawsze jezuicką odpowiedź w 
Pogotowiu: »zboże bardzo podskoczyło w cenie“ 
Pomimo, że zapasy kupione były w czasie tanio- 
sci), albo tóż: „wypiekamy jeszcze s zapasów dro- 
go kupionych“ (kiedy zboże znacznie staniało). A 
CZY Wwy to nie wiecie, że ceny chleba zawsze na- 
tychmiast do cen zboża stósowane być powinny i 
‘się wszędzie za granicą dzieje. Bo gdyby to 
¢ miało za prawo, wtedy jakiś oszust piekarz, 
t azawszy na papićrze Zapasy znaczne, nibyto 
noże zakupione, mógłby w czasie największćj ta- 
Deiis długi czas bezkarnie Publiczność oszukiwać. 
Eo wy moi panowie Z Publicznością tutejszą tak 
wości postępowali, to żadnćj nie podpada wątpli- 
wię „1 o tém wszyscy SIĘ tylokrotnie i dostatecz- 
Pr przekonali. O tém więc mówić tu calkiem za- 
stro laniemy, a weźmiemy was w obroty z innćj 
którę stawiając wam przed oczy zwierciadło, w 
Taczygj E Mol panowie Pickarze starannie przejrzóć 
że blize? a w którém was Publiczność tutejsza tak- 
wsze K pozna i oceni. Bo wam się zapewne za- 
znajdzi awało, że w Krakowie nikt się, taki nie 
h NA coby wiedział jacy to być powinni Pie- 
Od nich Jakiego w czasach dzisiejszych wymaga się 
dłą piek cozy WA: Ale naprzeciwko tego zwiercia- 
tryi arskiego wypadnie nam, już dla samćj sy- 
blicza postawić i drugie, w którćm pokażemy Pu- 
porów, ści nader miłą panoramę tutejszych rzeźników, 
Pracowyj ajae i lych i tamtych , jak niemnićj ich 
Jpraszą o? t j- piekarnie i jatki z zagranicznemi. 
telników |, tylko jak najuprzejmićj szanownych Gzy- 
le czytac Cty, aby tych dwóch ustępów raczyli 
biedzie S krótko przed obiadem, lub zaraz po o- 
pe jako najo *iem w tym czasie sama myśl o tém, 
Y Wywrążą n lelniejszą prawdę wystawimy, mogło- 
skutki najsilniejszego emetyku. 
AAA. 
(Dalszy ciag nastapi). 
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. Preypor : 
ania cja ga Ry, iż w, następny Poniedziałek, to 
Pe Mya gz dziernika, jest 28 rocznica zało- 
Polakan ety go Uszni, Przez kilka lat po zało- 
Kard LI pe nić y naim wolno było, nazywać się 
id; o bywały "WE powinności, w dniu tym zwy- 
posh Spteszyli, "a nabożeństwo , a Krakowianie 
i e Ojezyzny. Y oddać cześć należną obrońcy 
-ECZ Dóźnić; 1: 
= kajdany! ZUS: kiedy na nowo przemoc okuła nas 
lony został ten obchód Święta Na- 


rodowego, a rychło szpiegi siedząc na Mogile w tym 
dniu, odstraszali wszystkich, bo były to czasy, że 
sarną bytność tam, miano za występek i można by- 
ło za to wskazać się na kilkoletnie więzienie. 

Dziś kiedy Lud stargał te kajdany niewoli, — 
spodzićwamy się, iż patryotyczne nasze Duchowień- 
stwo odprawi w następny Poniedziałek stósowne na- 
bożeństwo, a Lud zgromadzony złączy swe modły 
z ich modłami za biedną naszą Ojczyznę. 


Zaszczycony bardzo mi drogićm zaufaniem Wa- 
szem Szanowni Obywatele Miasta Krakowa , powo- 
łującćm mnie do pełnienia trudnych obowiązków 
Vice-Prezesa Rady Miejskićj, któje Jaś. WiermożNY 
GusennAroR swojćm uzupełnić raczył, złożyłem w 
dniu dzisiejszym na Jego ręce moje zaręczenie, a 
w skutek otrzymanego upoważnienia odebrawszy na- 
tychmiast podobne od osób powołanych na Radz- 
ców płatnych i zawezwawszy wszystkich Członków 
Rady na godzinę 10 w dniu 16 b. m. w celu wy- 
boru sześcia czynnych Członków, poczytuję sobie 
za miłą powinność zawiadomić Was o tém Szano- 
wni Obywatele. — Kraków d. 14 Pażdz. 1848 r. 

Ignacy Paprocki. 


Szanowny oddawca listu obywat. Wincentego 
S.... członka Rady centrałnóej we Lwowie do niżćj 
podpisanngo zechce łaskawie zgłosić się do mnie— 
lub wymienić swoje nazwisko — i wyznaczyć miej. 
sce i czas w którym mógłbym go odwiedzić. 

Stanisław Słotwiński. 


WIADOMOSCI POLITYCZNE. 


AUSTRYA. 


Wiedeń 10 Października. Nie mamy dziś z 
Wićdnia żadnćj wiadomości, gdyż wczoraj wieczór 
poczta stamtąd nie przyszła. Lud wiedeński ma 
stolicę zabarykadować na zewnątrz, aby wstrzymać 
uciekających z miasta. _ Słychać także, iż kolej że- 
lazna północna na 5 mil jest zabarykadowana, most 
na Dunaju rozebrany, i że gwardya narodowa ude- 
rzyła na Auersperga. lecz wszystkie te wiadomości 
potrzebują potwierdzenia Tylko to jest pewne, iż 
z miast morawskich i Szląska Austryackiego tysiące 
gwardzistów pospieszyło Wiedeńczykom w pomoc. 

SZWAJCARYA. 

Bern 5 Października. Wczoraj o godzinie 5 
wieczór poseł niemieckiej władzy centralnćj doręczył 
prezesowi związku już dawno zapowiedzianą i ob- 
gadaną notę. Przez nią domaga się władza central- 
na od rządów tych kantonów, w których się repu- 
blikanie uorganizo wali iz których wpadli do Nie- 
miec, aby wzięły pod surowe śledziwo winnych u- 
rzędników i władze; aby wszystkich wychodźców 
rozbroiły natychmiast, a jeźliby ustawa konstytucyj- 
na ich zapełnemu wydaleniu z tych kantonów stała 
na przeszkodzie, zatóm przynajmnićj w dostatecznój 
odległości od granicy niemieckićj trzymały, i tó po 
ścisłym nadzorem policyjnym. Zresztą, władza cen- 
tralna domaga się od rządów tychże kantonów rę- 
kojmi na to, iż się nie powtórzą podobne wypad- 
ki, któreby młodą wolność Niemiec, W zarodzie 
zniszczyć mogły. 


FRANCYA. 


Paryż 7 Pażdziernika. Podług dziennika są- 
dowego Le Droit, komissya wyznaczona do przej- 
rzenia aktów dotyczących znacznćj liczby powstań— 
ców czerwcowych, skazanych przez sądy wojskowe 
na wywiezienie z kraju, złożyła swoje sprawozda- 
nie, w skutek którego trzecia część powstańców zo- 
stanie wypuszczoną na wolność. Z tych niektórzy 
znajdujący się w blizkości już są uwolnieni, innych 
sprowadzono z Brest i Havre aby ich tu wypuścić 
na wolaość. — Robotnicy Paryża jako to: murarze, 
cieśle , stolarze i wszyscy przy budownictwie zatru- 
dnienie mający, utworzyli związki w celu rozwią- 
zania na praktycznćj drodze tćj ważnćj kwestyi, t.j. 
organizacyi pracy. Mają już swój dziennik i wy- 
dali do innych związków, proklamacyą, oświadcza— 
jąc w nićj, że swćm stowarzyszeniem przywrócą nie- 
skruszoną podstawę dla owych praw, które miały 
nadać życie dziełu postępu wynikłemi w skutek re- 
wolucyi Lutowćj. — Znowu się pojawiają prześla- 
dowania klubów. 

Dnia 8 Października, Zgromadzenie narodo- 
we dziś uchwaliło, że nie ma prawa nadawać pre- 
zesa Rzeczypospolitćj. 

8 Pazdziernika. Chociaż dziś niedziela, i ża- 
dne publiczne posiedzenia zgromadzenia narodowc- 
go miejsca mieć nie powinny, przecież przepełnio- 
ne są Sale konferencyjne. Wczorajsze odrzucenie 
poprawki Lebron-Flocona sprawiło nadzwyczajne 
wrażenie. Partya Nationala poniosła więc podług 


— 


tego zupełną klęskę, miała bowiem plan, tego do- 
kazać ha zgromadzeniu narodowćm, iżby Cavaigna" 
ca obrano prezesem, a Marrasta Wiceprezesem. — 
Lud więc cały, wybierze Prczesa dla Rzeczypospo” 
litój francuzkićj na czas ograniczony.  Odjechał 
pierwszy oddział do Algieru, z 800 proletaryuszóWw 
złożony, których przedewszystkiem z Paryża rząd U 
sunąć pragnął, choćby to nie wiem ile kosztowa 


miało. 
WŁOCHY. 


Medyolan. Nadzwyczajny kommissarz rządowi 
Montecuculli wydał postanowienie aby wszystkiepo” 
datki za rok 1849 z góry wypłacone były w sposó 
jak się taka sama wypłata za rok 1848 odbyła. 


Sycylia. Gazeta piemoncka donosi, iż Sycylie 
anic żądają zawieszenia broni na kilka miesięcy” 
skarb ich bowiem wypróżoiony zupełnie. Tak 5% 
mo rzecz się ma i z neapolitańskim rządem co 5% 
dotyczy pieniężnych stosunków. 


IRLANDYA. 


Listy z Dublina z d. 3 Października donoszą,” 
powstanie chłopów przeciw wszelkiemu płaceniu p“ 
datków na ostro wybuchło, i wywoła liczne utar” 
ki z poborcami i wojskiem; niespokojności zate% , 
całą zimę niczawodnie trwać będą. Lud Irland% 
nędzą przeciśniony postanowił chwycić się ostatece 
nych środków i już w wielu południowych hrab 
wach założył obozy. 


n EEn Ol „KE 4 WAZA" I ZĘ 
Doniesienia Urzędowe. 


Ner 508. 
Ces.-RRóLEwska DyREkcya OGóLNA SZPITALI 
Miasta Krakowa. 


Postanowiwszy, ażeby dla chorych w Szpitału 

S. Łazarza leczonych , dzieci w Zakładzie tym pie- 
lęgnowanych, Mamek i służby tamże utrzymywa- 
nych, żywność golowana przez entrepryzę od dnia 
1 Listopada r. b. do końca Października 1849 r. 
była dostarczaną, ogłasza licytacyą publiczną na tę 
dostawę, która w Sekreteryacie C. K. Dyrekcyi O- 
gólnćj w Gmachu Rządowym S. Piotra pomieszczo- 
nym, na dniu 20 b. m. i r. od godziny Iltćj do 
lej z południa, przez deklaracye opieczętowane, 
odbędzie się od ceny ustanowionćj, za każdą dzien- 
ną porcyą całą, dla chorych gr. t6, dla dzieci gr. 
20, dla Mamek i służby wyższćj złp. 1, dla niż- 
szćj gr. 20, za pół porcyi gr. 13, za 4 część por- 
cyi gr. 4 i za porcyą ścisłą gr. 2, nadto porcyc nad- 
zwyczajne oprócz powyższych przez lekarzy ordynu- 
Jacych na relewach dopisywane, jakiemi są: piwna 
polewka, sliwki, komput, ryż z cukrem, mleko, 
piwo, I tym podobne, oddzielnie według cen w 
warunkach licytacji zamieszczonych, płacone będą. 
Życzący sobie podjąć się tej entrepryzy, oddadzą de- 
klaracye swoje w miejscu i czasie do licytacyi ozna— 
czonych, w których wyraźnie zamieszczą procent, 
jaki od należytości za porcye zwyczajne i nadzwy— 
czajne powyżćj wymienione przypadać im mającćj 
vadium zaś w kwocie Złpol. 2000 w C. 


Kr. Kassie Główućj Szpitala Š. Łazarza złożą, ME 


re tamże jako kaucya na pewność i aż do uke. 
czenia tćj dostawy pozoslanie;— oprócz tego oki 
mujący wspomnioną entrepryzę, jarzyny z ogi 
szpitalnego w r. b. zebrane, jako to: buraki, * 
piele, marchew, pietruszkę, selery, ile się ich seb 


mierzy na miarę krakowską, po cenach targo ga : 


z przecięcia wziętych z Mea Października t. jA 
potrzebę Szpitala zakupi, a nalezytość za tako“ 
potrąci się w dwócb równych ratach za dosta, 
ną żywność w miesiącach Listopadzie i Grad ady 
b. inne zaś warunki tćj licytacyi, tudzież radz 
potraw, jakie cedziennie, i w jakićj ilości “ekeji 
czane być mają, w Sekretoryacie C. K. DI d 
Ogólnćj każdego czasu w godzinach kancellaryj™ 
odczytać można. 
Kraków d. 7 Października 1548 r. 
Prezydujący 
K. Hoszowst 


Sekretarz Tyralski 
Prawnie zajęte losy i 
larów sztuka w drodze exekucyi p 
zostaną przez puliczną licytacyą d. %4 í ra 
o godzinie 10 zrana przed Sukiennicami M. 

wa za gotową zapłatę. p 48 ; 

Kraków dnia 6 Października 1848 Kom.$ 
Paweł Więckowski Q.K. 


Premienschein po 
owćój sprze” ip. 
zdżier: 
Paźd ko” 


odstąpią ; 
"WONI + _. . -' o m = "=— 5 
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Redaktor Władysław Fżycki. 
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